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KôZilV aEonent -Kur^a ^ ” 1est ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 300 mk a na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni
----  ---------------- _1_ pod ziemi? na 200 mk., j-zeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i smier’ nastąpiła
w ciągu tygodnia od d” ■' vpadku Aboi •*nł musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5 nierws ■ r-.;—;-n r:u-- * -nłacrny.

Wypadek musi być w przeciągu 24 godzin zameldowany — Na przeciąg; obecnej wojny ubezpieczenie to się znosi i nie istnieje.

Ostatnie wiadomości,
íprawexáaaia głównego eicwt^ïswa swm'à 

sncunse&Sei
z dnia 15-go stycznia.

Ma wschodr.m terenie wo’ny.
Przy grupie wojsk jen. Linsingena atak rosyjski 

v okolicy Czernyaza (na południe od luku Styrskie- 
?o) spełzł na riiczem przed frontem austro-węg.er- 
îl ich wojsk.

We Ftancyi.
Na froncie nie zdarzyło się nic szczególnego.
Zestrzelony przez porucznika Bölcke na pótfloc- 

Wschćd od Albert samolot nieprzyjacielski spadł na 
tinie angielskie i został przez ogień naszej artyleryi 
»palony.

f Ottowi łc spróweztofe 3iś<2tóc?iie
z dwa 16-go stycziha.

h ïïscÎ!Oi!n*m terenie wojny i na Bałkanach.
Położenie jest w ogólności niezmienione.

V\e Francyi.
Monitor nieprzyjacielski stizelał bez skutku w oko­

licę testende.
Anglicy strzelali do wnętrza miasta Lille; dotąd 

»twierdzono, że strzały te spowodowały tylko szkody 
«îateryalne.

Na froncie miejscami ożywione walki artyleryi 
ł na miny.

S3ir«wô2ïîaa.e aut ro-vrçglersüciego ssła&B 
$ eneramsgo

z du?a 15-go stycznia.
Wojna x Alosz ą,

Bitwa noworoczna w Galicyi wschodniej i nad 
frar.uą besarabską trwa dalej. Okokca Topcrca, na 
wschód od Rarar czy, była znowu widownią gorącej 
walki, ktoia co do zaciętości wszystkie dawniejsze 
walki na tej widown przewyższała. Cztery, a w nie- 
któiych miejscach dziesięć razy, uparty przeciwnik 
wiódł wczoraj swoje w dwanaście do czternastu rzę 
dc w głębokie kolumny atakujące przeciwko mężnie 
bronionym pozycyom. Za każdym razem, nie rzadko 
w waice na bagnety, został odparty. O stratach nie­
przyjaciela daje wyobrażenie okoliczność, że na prze­
strzeni, na której jedna austro - węgierska brygada 
walczyła, naliczono przeszło tysiąc trupów rosyjsk'ch, 
Jwaj oficerowie rosyjscy i 240 żołnierzy dostało się 
do niewoli. Mężni obrońcy utrzymali się przy swo- 
•ch stanc wiskach. Rosy a nie nie zdobyli nigdzie ani 
piędzi ziemi.

Nad Strypą i na Wołyniu nie zdarzyło się nic 
ważniejszego.

Nad Kormynicm landwera wiedeńska odparła 
przeważa, 5 cy siłą atak Rosy an.

Wojna x Wjorframi.
Ogień nieprzyjacielski przeciwko okolicy pod Mal- 

borghet i Raible trwał i wczoraj ddfj. Przy Gory- 
ckim przyczółku mostowym nasze wojska w darły 
Włochom pewną od ostatniei bitwy silme oszańcowa- 
ną pozycyę pod Osławią, lotnik nieprzyjacielski 
przeleciał nad Lubiana i zrzucił n., nią bomby. Nikt 
nic został raniony, ątff nie powstała szkoda.

W o nn nu fittnłltnnacu,
Ścigając pobitego nieprzyjaciela, nasze wojska 

obsadź di’ wczoraj awoh ® »ołiidmowan skrzydłem

Spiszę. W Cetynii zdobyto 15-1 armaty rozmaiiege 
kalibru, 10 X0 karabinów, 10 karabinów maszyno­
wych, wiele amunicyi i matcryału wojennego. Liczba 
zdobytych w wantach o Łowczeu aimat podwyższyła 
się na 45. Liczba wziętych wczoraj jeńców wynosi 300.

Burza i powódź w Haahargii i Monie.
Burza i powódź wyrządziła w Hamburgu olbrzj- 

cii; szkody. Straż pożarna była za słabą, aby wszyst­
kiemu pcciołać. Liczne składy w piwnicach nad wol­
nym portem są zalane; towary w nich znacznie uszko­
dzone lub zupełnie zniszczone. W porcie kitka ma­
łych okrętów zerwało się z kotwicy a niektóre siacye 
dla okrętów zburzone, skutkiem czego koutunikacya 
w Pewnej części po» tu przerv,aiia.

w Aitonie moż- a było na rybim rynku płynąć lo- 
riztą.^ \v'cda wzrastała tak szybko, że niektórzy mie­
szkańcy pravdě bez odzieży uchodzić musieli. Szkody 
byłyby większe, gdyby nic okoliczność, że jeden wał 
oermonny ped N»uf*lde został przerwany, skutkiem 
czego część wód z Elby odpłynęła.

?afź8g?j8 ssąfei eseista mjs res5ę
12 <Tm ea 33 ił S.

». parlamencie oświadczy* w sobotę minister Del- 
! rii1' że rzao wprawdzie był dotyd przeciwny ta­
kte*1^' zniżeniu, atoli wobec jednomyślnego zdr.nia 
wszystkich partyi w parlamencie, minister natychmiast 
do opracowania tej sprawy przystąpi i przed! -ży ]?, 
najspieszniej radzie związkowej Rzeszy do uchwały.

Z powodu tego oświadczenia ministra jeden z po­
słów powiedział, że ta sobota jest dniem sławy dla 
parlamentu.

Stare? w pars#!.
Telegramy głoszą, że między kawaleryą turecką a 

rosyjską przyszło w Persvi do walki. Rosyanie zo­
stali pobici i uszli, ścigani przez Turków w kierunku 
Unra.

14 -go stycznia.
Poseł Bassermann zapytuje się rządu, jak 

rzeczy się mają z bezprawnem aresztowa­
niem konsula niemieckiego w Salo- 
Hikach nrzez komendanta francuskiego?

v ’mien.u rządu oupowiada radzca Stumm: 
To niesłychane złamame prawa narodów tworzy 
jedno ogniwo z łańcucha przekroczeń prawa naro­
dów ze strony właśnie tych mocarstw, które zaw- 
s ii się podają za obrońców neutralności i niepodle- 
g ^ści małych państw. Rząd cesarski założył u 
rządu greckiego protest przeciw'ko aresztowaniu 
i uczynił po odpowiedzialnym za bezpieczeństwo 
aresztowanych. Rząd grecki zaprotestował bardzo 
ostro u rządu francuskiego i angielskiego przeciw­
ko ukróceniu praw swoich i zażądał wydama are­
sztowanych. Kanclerzowi n;e wiadomo, czy na ten 
protest odpowiedź nadeszła.

Na zapytanie posła Miillera. czy to prawda, 
że Przesyłki pocztowe do jeńców 
niemieckich we hrancyi bywają 
wstrzymywane przez Francuzów odpowie­
dział pułkownik Friedrich:

Jest stwierdzoną rzeczą, że te przesyłki z po­
wodu samowoli wielkiej części francuskich komen - 
dantów. mianowicie jednak z powodu samowoli 
francuskich niższych urzędników z wielkiem nad­
chodzą opóźt ieniem. Dow ćdztwo niemieckie żaliło 
się na to kilkakrotnie. My w Niemczech musieliś­
my t przyczyn wojskowych wstrzymywać przez

10 dni przesyłki pocztowe do internowanych u na« 
Francuzów. Rząd francuski nie tylko czynił to 
samo, lecz nadto wstrzymuje także 10 dni listy do 
jeńców wojskowych niemieckich. Skutkiem tego 
jako odwet dowództwo niemieckie nakazało to sa­
mo czynić z przesyłkami do jeńców francuskich 
w N'emczech. Jeśli to nie pomoże, dowództwo wy­
da dalsze zarządzenia.

Posel Liebknecht domaga sie. aby nad 
postaw.onemi przez niego dwoma pytaniami dzi­
siaj rozprawiano, ponieważ marszałek ich nie prze­
puścił. Gdy posłowie zaczęli się z tych słów śmiać, 
Liebknecht zawołał: Nic chcecie słyszeć prawdy/ 
Chcecie Ina oszukiwać!

Skutkiem tych słów prezvtíent udzielił posłow; 
Liebknecht owi nagany i dalej mówić mu nie po­
zwoli.

Sprawy żywności,
Przez kili:a dni z rzędu posłowie rozprawiał- 

o spravvic żywruści w kraju. Wsz\scy są zgodn 
co do tego. że żywności w kraju jest poddostai- 
kiem. lecz że w^aYscy oszczędnie obchodzić się 
z nią musimy. Zgodni są i w tem. że rolnictwo 
krajowe jest w stanie, wyżywić ludno ć.

Spierano się jodynie o ceny wielkie na żyw 
ność. Jedni zwalali wino za nie na rolnictwo, inn 

4na handlarzy. Zwolennicy rolnictwa w parlamen­
cie bronili rolników przeciwko zarzutom.

Jeden z konserwatywnych postów, który ne 
posiedzenie przybił wprost z frontu rosyjskiego 
oświadczy!, źe skargi ludności na niedostateczną 
ilość lub drożyznę żywności są rzeczą małą w po­
równaniu z służbą żołnierzy w polu. którzy wśród 
niedostatku nieraz w wodzie po kolana stać muszą 
a tygodniami ani gramu masła nie widzą. Ciężki® 
czasy trzeba przetrzymać ďa dobra ojczyzny.

Popieranie ztánu średnie"?.
Poseł MoUtenbukr, socyalista, domaga się, 

aby Rzesza dostarczyła gminom więcej pieniędzy 
na wsparcia żon wojaków, znajdujących się na 
froncie.

Poseł I r 1 z centrum, prosi, ażeby rząd przy 
dostawach dla woisk? i rządu uwzględniał spółki 
rzemieślnicze oraz aby pamiętał o dostarczeniu 
rzemieślnikom i właścicielom domów kredytu na 
uregulowanie hipotek.

Poseł Schulenburg, literał, popiera żąda­
nie posła centrowego a nadto życzy sobie, aby 
kupcy i przemysłowcy, w wojsku służący, otrzy­
mywali od czasu do czasu urlop celem załatwienia 
spraw swojego zawodu.

Praca kobiet w przemyśle.
Posel Brandes, socvalista, gani z a t r tr 

d rfi'a n i e kobiet w zakładach prze­
mysłowych w obecnych czasach i zniesienie 
pewnych przepisów, pracy kobiet się tyczących.

Dyrektor w ministervmn Caspar oświadcza, 
że kanclerz wydał orędzie, aby tylko w najpilniej­
szych przypadkach przepisy ustaw, tyczących się 
pracy kctńit, zawieszano. Postaraliśmy się o to, 
że kobiety, zajęte w ciężkim przemyśle* żelaza tyl­
ko ośm godzin mogą pracować, chociaż to dfa fa- 
brykacyi jest niewygodne.
i i -----v* "ucicm. v_,o ao prac1
kobiet, położenie jest tr-dne. Fabryki iw> m”i: 
dostatecznej ilości robotników, r przed *ż n ia ro 
zostać ~ luchn. Po zawarciu njkcju, 'odstawieni 
męzczyzn powinno s>ę systamíftVcjnic i wolno od 
b»ć. azebv me n. fał t rak prax- .
,. ^ r. \ cc:it °5y V Schirmer- Na pracę ko
biet nolezv zwrócić baczną uwagę. Doświadczeni;



fcas dla chorych dowodzą, że przemęczenie robo­
tnic przy pracy Jest przvczna nadzwyczajnie wielu 
chorób. Niech ministrowie pilnują tej sprawy, po 
otrzymanie kobiet przy zdrowiu jest potrzebne dla 
tjczyzny.

Rozłcra wsocyalnej ťemokracy: 
Hieni erkiej.

Wojna imała między innemi także i ten sku- 
rek, że spowodowała rozłam w socvalnej dernokra- 
cyi niemieckiej. Rozłam spowodowała spraw po­
życzek wojennych. Większość posłów socvalno- 
demokratycznych uchwaliła, ażeby głosować za 
pożyczkami woienr.omi. Mniejszość oświadczyła, 
rę przeciwko temu. Przy dwóch pierwszych po­
życzkach mniejszość ograniczyła się na tern, że 
przy głosowaniu w parlamencie wyszła z sali 
obrad. Przy trzeciej natomiast oświadczyła przez 
usta Jednego z pomiędzy siebie wyraźnie, iż sprze­
ciwia się uchwaJcmu trzeciej pożyczki i podała po­
wody, dla czego to czyni. Od tej chwili rozłam 
w socyalnej demokraevi został niejako urzędowo 
na zewnątrz stwierdzony i odtąd też w łonie jej 
oraz w gazetach toczą się bardzo żywe rozprawy 
między Jedną a drugą stroną.

Mniejszość, opieraiąca się uchwaleniu pożyczki 
wojennej, liczv 20 posłów. Słychać iednak, że ich 
fest więcej. W każdym razie wynosi ona mniej 
więcej trzecią część frakev1 parlamentarnej.

Dotychczasowa przewodniczący frakcyi, Haase. 
złożył ton urząd, ponieważ także do innieNzości na­
leżał. W jego miejsce wybrano posła Eberta prze­
wodniczącym.

Jak bardzo przeciwieństwa między Jednymi a 
drugim się zaostrzyły, tego dowodzi ogłoszony w 
»Vorwärts« list posła Rühle, należącego do mniej­
szości.

Pisze on między innemi: »Można sprawę krę- 
dć, Jak kto chce, zawsze dojdzie się do przekona­
nia, że nic innego nie pozostaje, lak rozłam. Uwa­
żam to za jedyna możliwość, ażehy zatarg w par- 
łyi zakończyć. Nie mogłoby nam się zdarzyć więk­
sze nieszczęście, amżeli to, ażeby po miesiącach 
I latach namiętnych walk partvlnvch. po beznrzv- 
kładnem wstrzaśnieniu życia oartvjnego, po tysią­
cznych obrazach i obelgach, miał się znaleść spo- 
lób, któryby nas wszystkich znowu zjednoczył. Co 
do mnie, to jabvm podziękował stanowczo za tę 
bryję pojednawczą, za to bagno bezkształtne i bez- 
treściwe, albowiem byłoby to bagno nietvlko braku 
wszelkich zasad, lecz i charakteru. Dla walki nic 
by się przez to nie zvskało, raczej wszystko stra­
ciło. Jakby takie monstrum partyjne miało sie ostać 
przed nieprzyłacielem. Zapewnie ciężką iest rze­
czą oswoić się z myślą rozłamu» Jestto walka, wiel­
kich oFar wvmagajaca. Ale ostatecznie partva iest 
tvlko narzędziem do urzeczywistnienia socvilizmn, 
do wywalczenia demokracyi, Główną rzeczą jest 
I pozostanie socjalizm «

Wobec takich zapatrywań, rzeczą wydaje się 
pełzną, że istotny rozłam nartvi soevalno-demokra- 
łyc-/nej w Niemczech nastapi. na partye socyalme 
■miarkowaną i partye radykalną.

Wobec ogromnych przeobrażeń duchowych i 
diktveznveh. iakie v řina niewątpliwie spowoduje.

I. L KRASZEWSKI

EWUNIA
OPOWIADANIE T KCK>CA XVIÜ-eo WIEKU.
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83) * (Ciąg dalszy')
— Ale to mi bardzo dobrze wiadomo — potwier 

taił mecenas.
— Raptem, każe mnie do siebie wołać pan Żółt- 

Hewict, 1 powiada mi: Dosyć waćpan nauczyłeś się 
B mnit, kontent z niego jestem, da*ę d sto dukatów 
ta drogę, jedź do Lublina z listem polecającym i kie 
ruj się na ezłowieka. Na to ja podziękowawszy śli 
tznie, odpowiedziałem, że chcę w kancelaryi pozo­
stać, bo we własne siły ufności nie mam. M**cena^ 
»ç rozgniewał, żem ofiarę jego i radę odrzucił i ka 
wł mi się wynosić.

Bołtuszewski osłupisł.
'«r Dawał ęi sto dukatów na drogę?... Ten skne 

tf, łen dusigroaz... ten, ren... To nie może być !
~ Spytaj go pan, nie zaprze się.
— Oho, oho ! — podnosząc rękę do góry, zawo- 

ir Bołtąazewski. — Wróbli starych nie łapią na ple­
wę! Jeśli on d dawał sto dukatów, to na ewange- 
11 przysięgam, że nie ze swej kieszeni.

Sykstusa uderzyło to rozumowanie.
r- I jakże waćpan znowu odrzuciłeś sto dukatów 

kreacytywy, nic nie mając, potrzebując protekcyi.. 
m grosza'przy duszy? O moję dziecko! W tem 
•oé jest,,, to rzeczy nienaturalne 1

Pani Bołtuszewska kontem* znać z logiki mężów 
fltkj, stojąc we drzwiach, zaczęła się śmiać po cmhu.

w Przysięgłabym, t% w tein kobieca sprawa — 
mm bo cichu#

zdaie nam sic. źe nie tvíKo sama söcvaiiia tiemokra- 
cva. lecz i inne partve uledz będą 'mustaiv refor­
mom. Nie byłoby w tem me^zczoś-cia. howieni 
wstrząśnięte przez wbirle do crt<=m 7-Trrie publiczne, 
bedzie się po wonne na nowo kształtowało a z niem 
i padye polityczne i społeczne.

Kronika wypadów woennych.
Sprawozdanie am ro-wsÿerjrttejo ďzlabu

p«ic?aineeą

z 14-go stycznia.
W opną % ikohyą.

Nieprzyjaciel usiłował znowu wczoraj przerwać 
nasz front pod Toporcem i na wschód od Raranczy. 
Przedsięwziął pięć wiekich ataków, z których osta­
tni przypadł na dzisiejsze godziny ranne. Każdy 
z nich musiał wśród najcięższych strat się cofnąć. 
Wybitny udział w odparciu Rosyan miał znowu 
znakomicie kierowany, obrzymi ogień naszej ar- 
tylervi. Od początku bitwy w Galięyi wschodniej 
i nad frontem lesarabslom wzięto w armii generała 
Pflanzer-Baltina i przy austro-wegierskich wojskach 
jen. hr. Bothniera przeszło 5100 jeńców, między ni­
mi 30 oficerów i podchorążych. Pod Kurpiłówką 
na Wołyniu nasze oddziały wywiadowcze rozpro­
szyły kilka rosviskich wart polnych.

orna z Wfochami.
Na południowo - wschodnim i zachodnim fron 

cie nie zdarzyło się nic szcsególnego. Niektóre 
punkty pod Malborgeth i Raibl stały pod ogniem 
dział nieprzyjacielskich. Czynność lotników wło- 
skich rozciągała sie na okolicy Tryjestu. Bomba, 
rzucona na Spirano nie spowodowała szkody.

Wo na na ifóatkftnacli.
Czamogórcy opuściwszy stolicę, cofnęli się na 

wszystkich punktach południowego i zachodniego 
swego frontu. Nasze wojska przeszły w pościgu 
linię Budua - Cetynia - Grab i Grabowo i wkra­
czają także na wschód od Eilecy i pod Antowa- 
czem w dziedziny czarnogórskie. Pod Grahowem 
wpadły trzy działa z żołnierzami, 500 karabinów, 
1 karabin maszynowy, wiele amunievi i innego ma- 
teryału wojennego w nasze ręce. Pod Berane i na 
zachód od Ipek nic nowego.

Cze* o ICłochy s!ą ob£W*arą!

Zdarzenia w Czarnogórze wywołują przeraże­
nie we Włoszech. Ogólnie obawiają się, że Au- 
stryacy zwrócą się przeciwko Waion'e. gdzie woi- 
sko włoskie sie znajduje. Miasto to atakowi zę stro­
ny gór nie jest w stanie sie oprzeć. Gdyby jednak 
U "łona została wziętą, wtedy Włochy stracą swo­
bodę ruchów na morzu Atíryatyckiem, coby i we 
Włoszech samych bardzo niekorzystne mogło mieć 
skutki.

„B c r s1 o n g.“

Przy zatopiemu pewnej łodzi niemieckiej, gdy 
załoga jej. ratując żvcie. wdrapywała się na okręt 
angielski »Baralong«. kapitan jego kazał ludzi tych 
zastrzelić.

— Mówcie sobie co chcecie:, i ty, i Żółtkiewicz — 
dodał mecenas, chodząc po pokoju. — Tak rzeczy 
nie stoją, pod spodem jest co innego.

Sykstus ramionami ruszył, lecz rumieniec go zdra­
dził, zmieszał się sam i oczy spuścił.

— Co do mnie, mogę panu zaręczyć — odezwał 
się — iż dlatego pragnąłem pozostać, bom sic w tych 
stronach urodził, bo to moja rodzona kraina, a w 
świecie, wśród obcych, choćby ze stu dukatami, wąt­
pię, ażebym sobie rady dał.

— Gada« zdrów ! — otipart adwokat. — Albo je­
steś ciemięga i gnojek, z którego nic nie bidzie ad 
vitam aeternam, albo musi ci się, jak każdemu mło­
demu świat śnić i uśmiechać. Leniwcem i demięga 
nie jesteś, więc rzecz naturalna, tu cię coś więzi 
i trzyma ! — buchnął Bołtuszewski.

Gdy to mówił, podsunęła się pani mecenasowi, 
rsłania!ąc nieco roztwartą do zbytku suknię i popra­
wiając rozpuszczone włosy cięmne.

— No, przyznaj się, kawalerze — ro*śmiała sie 
— przyznaj, gdzie ci serduszko porwali ! Oho, oho !

Sykstus cierpiał, jak na mękach.
— Pani morenasowa dobrodziejko — rzekł skro­

mnie — nie pora mi o tem myśleć !
— No, no ! Cóż to przed księdzem jesteś, na 

spowiedzi ? — zawołała — Nie pora... a kiedyż bę­
dzie pora, jak zmarszczki przyjdą? ni posiwiejesz 
i okulawiejesz ?

Sykstus zamilkł, spuszczając oczy.
Bołtuszewski chodził, namyślanie się.
— Jak tam snb-e chcesz -w odezwał się na znak 

orzez żonę dany — muieiVa o to, co masz w s**rqu. 
Teśli ŻóFk ewicz potwierdzi, coś zeznał o czetn nie 
wątpię, przenoś się arircHej do nas Na tyle iest 
«tancvîka naprzeciw stadni na dole, no, nie naradna. 
ale dla młodego dobra, proszę jn zahć i Parować 
Do stołu będziesz nsitulziei do nas orzych^dzjł.

Rząd niemiecki. stwierdziwszy przez świad­
ków amer\ kańskich, że morderstwa te zostały po- 
rełnioue, zażądał od Anglii, aby kapitana »Baralon- 
ga« przed sad staw iła i ukarała.

Rząd angielski cdp;snł. że wątpi w prawdzi­
wość tych zdarzeń, a nadto zarzuca Niemcom, że 
wojska ich lądowe i niorck:e celowa niezliczone 
zbrodnie przeciwko ludzkości i prawu narodów po­
pełniły. Dla tego życzeniu rządu niemieckiego nie 
uczyni zadość.

Na to rząd niemiecki odpow;edział, iż forma 
i treść pisma rządu angielskiego uniemożliwia mu 
dalsze układanie s;e z nim w tei spraw;e. Stwier­
dza za^em tylko, że Anglia śledztwa w sprawie 
»Bnralonga« z m'kîvch powodów wytoczyć pis 
chce. a nrzez to sama odpowiedzialną sie czvn: za 
te zbrodnie, urągającą prawu narcdćw i ludzkości* 
Skutkiem tego Niemcy musza sami pomścić tę zbro 
dnię i zarządzić odwet stosowny.

Wojna na Zachodzie.
Sprawozdani franctisk' e.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z dnia 
13-go stycznia po południu: Między Somme i Avre 
usiłował nieprzyjaciel w ciągu nocy wykonać napad 
niespodziany na jeden z naszych małych postěním 
ków; napad nie udał sie. W Szampanii powstrzyma 
liśmy naszych ogniem obronnym dwa ataki granatarm 
ręcznymi: jeden na północ - wschód od wzgórza Le 
Mesnil, drugi w kierunku na Maison de Champagne. 
Nowe doniesień:a o podjętym wczoraj nrzez Niem­
ców w odcinku Forges ataku gazami duszącymi onie- 
waja. że w ciągu operacyi wUtr zwrócił chmury ga­
zowe na nieprzyjacielskie rowy strzelnicze Ostrzeli­
wanie z naszej strory nieorzvjaciclskich rowów strze 
lickich było bardzo gwaltevme.

Sprawozdanie wieczorne: W Artois skierowaliśmy 
gwałtowną kanonadę na pozveve koło traktu do Lille, 
wskutek czego zburzone zostały w różnych punktach 
nieprzyjacielskie rowy strzelnicze i nakrywki. Miedzy 
Somme i Oise został oddział niemiecki, w sile około 
jednego pułku, wzięty pod nasz ogień w chwili, gdy 
wkraczał do Roye. Na ^łm-s od rzeki Aisne artyle* 
rya nasza uszk^d^iîa jeden nieprzyjacielski posterunek 
obserwacyjny i iedna nakrvwke dla karabinów maszy­
nowych; zmiriła też do zamilczeria jedne nieorzyja- 
cielska - centymetrową bateryę na płas^owzgórzu 
Vauclarc W Szamranii rozproszyliśmy znaczny od­
dział trenu w okolicy Gratreinl. W lesie Argońskim 
wysadziliśmy jedną minę pod Fille Morte i dwie pod 
Vauquois.

(wtb.) Z dnia 13-go stycznia - Walka artydery? 
straciła w ciągu dnia 13-go stycznia na s;le.

SjDmvmsläBie an^icl s‘«7c.
(wtb.) Urzędowe sprawozdanie głównej kwatery 

angielskiej we Franryi z dnia 13 go stveznia: W ubie­
głej nocy wykonaliśmy napad niespodziany na nie­
przyjacielskie rr»wy komunikacyine na wschód od Ar­
mentieres. Około 20 nieprzyjaciół zostało zabitych a 
jedna pozycya karabinów maszynęwvch w ich liniach 
została wvsad7rna w powietrz«1: Oddział nasz wró­
cił następnie do naszych rowów komunikacyjnych 
i przywiódł dwóch jeńców. Artvlerya czynna byłą
dziś po obu stronach pod Vermeîles, Wielbe i Pilken.

________ 0

Mecenasowa popatrzała, zmierzyła chłopca oczy­
ma, oczki jej zapałały i dodała.

- Już ja waćpanu ręczę, te tu mu będzie lepiej 
niż u zółfkiąwięza, już ręczę.

Na tem się skończyły formalności przyjęcia. Syk­
stus natychmiast zabrał rzeczy, wniósł się do izdebki 
naprzeciwko, stajni i do kancelaryi poszedł po robotę. 
Bołtuszewski go sam wprowadził, przedstawiając 
swoim aplikantom i pisarzom jako alter ego swojegc 
i starszego.

Sam zaś, jak mógł najprędzej, nadziawszy czapkt 
na głowę, wybiegł, szukając spotkan-a z Żółlkiewiczcm

— Że w tem coś jest, jakieś szachry tego milczka 
i z cichapęka — mrwił do siebie — nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości. Ale ja z niego to dobedę !

Dopiero jednak po godzinie sądowej, wyracho­
wawszy dobrze, by się zetknęli na grobelce z zamku, 
w którym bvły dekasterye, zszedł się Bołtuszewski ze 
swym rywalem. Żółtkiewicz, jak zwykle, kroczył po­
woli, zamyślony i na pozór obojętny, Bołtuszewski 
rwał się i bieg- jak opętany.

— Dzień donry kochanemu koledze !
— Do nóg upadam !
•— Co tam słychać ?
— Nic, mości dobrodzieju, nic.
— A ja muszę nawiasem powiedzieć — odezwał 

się Bołtuszewski —- ulitowałem się nad Sykstusem 
Warką, boć to chłopiec z dobrej familii i zdolny, 
wziąłem go do siebie.

Żobkiewic7 koso spojrzał.
— A — rzekł — asindzicj go wziałe.ś?
— Co było robić 0 Co było robić ? — dodał Boh 

tuszewski. — Opowiadał mi całą hmbryę, jakesce sie 
rozstali. Waćpan znalazłeś się fcardzé v^ranlaWnysl- 
nie, szlachetnie, co mnie nic dziwi, a on, z pozwo 
leniem dudek, li t tego nie skorzystał.



Z walk keto jssFiraanir weieríj^j.
Do „Frankfurter Ztg.” dont szą z Bernu: Pewna 

osobistość, przybyła do Belfortu, opowiadać genew­
skiemu korespondentowi „Neue Zuemher Zlg.”, że 
straty podczas walk koło Hartmannswdlerkopru były 
bardzo znaczne. Po stronie francuskiej odstawiono 
poza front przynajmniej 6C00 rannyeh.

Wojna nłosba.
Sprawozdał.« w a «kie.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z dnia 
13-go stycznia: Wzdłuż całego frontu trwa bezustan­
na czynność artyleryi, popierana i uzupełniana przez 
przedsięwzięcia lotnicze. Nieprzyjacielskie baterye wy­
rzucały pociski, zwłaszcza granaty palne na pozycye 
nasze koło Monte Altissimo, między jeziorem Garda 
i Adygą, koło Vallc Terragnolo (Adyga) i na Borgo 
w dolinie Sugano. Szkody jednakże nie było żadnej. 
Nasza artylerya zburzyła nieprzj jauelskie ochrony na 
Wschód od przełęczy Oregon, ostrzeliwała także i roz­
proszyła oddziały wojsk i bagaże, maszerujące w do­
linie Koder (Gaił) i w Seebachu (Guflitz; W od­
cinku Javorcek w kotlinie Fiiez 1 koło San Mar­
tino del Carso odparliśmy małe ataki przeciwnika. 
Nad dolnę Isonco strzela.a artylerya nieprzyjacielska 
na Gradyskę, Sagrado i Monfalcrne. W odpowiedzi 
ostrzeliwała nasza Devotockl i Opacch; asella. W cią­
gu dnia U. stycznia rzuci! jeden z naszych samolo­
tów bomby na baraki nieprzyjacielskie między a 'one 
i Preguzzo w Judykaryi i wrócił następnie w nasze 
linie bez szwanku.

Wojna w
Sirawe*1a«re lur^ckłc.

(wtb.) Główna kwałer£ turecka ogłasza dnia 
13-pu stycznia: Na froncie dardanelskim l krąio- 
Wnik nieprzyjacielski, o lodzi torpedowych i 1 no- 
nitor, rozpoczęły w dniu 12 stycznia równocześnie 
ustającą czasami kanonadę na Tekke Burun i Sedd 
Dl Bahr Monitor strzelał, także bezskuteczni- w 
kierunku na Relid el Bahr. gdy jeden z naszych lo­
tników zrzucił na niego bombv i zmusił go do cof­
nięcia się. Dnia 12 stocznia po południu zaczepił 
lotnik Boddike piąty nieprzyjacielski samolot, typu 
Farman, i spowodował go do upadku w okol’~y 
Sedd ul Bahr. Kierownik statku został zabitv, n)- 
serwaior ranny. Siatek, po wykonaniu małei re- 
pcracyi, zostanie wcielony do naszej floty napo­
wietrznej. Inny nasz lotnik zaatakował angielskie­
go lotnika. sz( kującego ponad wyspą Saros, ści­
gał g i zmusił dn zlądowania^na wyspie Imbros.

Watki w gßexopolaimlS.
(wtb.) Sprawozdawca wojenny prasy angiel­

skiej donosi w dniu 10 stycznia z Basra, że gene­
ral Avlmer posuwa sia w porę Tygrysu, aby połą­
czyć się z generałem Townsend pod Kut el Amara. 
Oenerał Avlmer spotkał sie z gwałtownym oporem 
Turków. W dniach 7 i 8 stycznia były ciężkie 
walki pod Iszelkazad. Przednie straże generała 
Avlmer opuściły w dniu 4 stycznia Alliel Gliarbi i 
posuwały się naprzód po obu brzegach Tygrysu. 
Turcv znajdow ali sie w znacznej sile po obu stro­
nach rzeki pod Szeikasaad. Przyszło do utarczki, 
Wśród której konnica nasza wzięła 550 Ara­
bów . Turków w jeństwo i zdobyła dwa działa gór­
skie. Piechota nasza poniosła znaczne straty. Re­
szta sił generała Avimcra w'yruszvla w dniu 6 sty­
cznia dalej. W dniu 7 stycznia odbyła się walka 
na lev vm brzegu rzeki. Nasze wo’ska dostały się 
ocd gwałtowny ocień piechoty i karabinów maszy­
nowych z okopów tureckich na odległość 1200 jar­
dów. Po południu próbowała konnica nieprzyja­
cielska otoczyć nas, została jednak przez artv]eryę 
naszą odparta: piechota nieprzyjacielska była je­
dnak zbyt silna. ahvśrrv ią movli odeprzeć. Nasza 
p;erbota «szańcowała ‘ie w poz^cyach, które zaję­
ta w odległości 200—700 jardów.

£u?y z Sed ul B**hr.
(wtb.) Korespondent agencyi Mili. który zwie­

dzał część opuszczonych przez Anglików pozycyi 
w Sedd ul Bahr, tak pisze o znalezionych tamże 
lupach. Wszędzie walaja się torpedy lądowe, bom­
by. wozy amunicyine. Znaleziono 2000 łóżek, ty­
siące der. siodeł, uprzęży, składane baraki dla ofi­
cerów, 10 autnmnhilów ambulansowych, skrzynie 
z konserwami, marmeladą. biskwitami i serem w 
wielkiej ilości, Teren czyni wrażenie raczei Przy-» 
Stani handlowej, niż pola bitew. W miejcie Sedd ul 
Bahr znajdują sie wielkie magazyny ryżu.

i

NłFIttCY.
— (Burza w Hamburgu.) Burza, jaka sra 

lala w Hamburgu, spowodowała zalanie miasta w 
dolnych jego częściach. Miejscami woda stała na wy­
sokość 18 stóp przeszło i uniemożliwiała na niektó­
rych ulicach komunikacyę tramwajową i konną. Wiele 
sklepów i magazynów zostało zalanych, straty w ma- 
teryałach, zalanych wedą, są znaczne.

— (Izba panów.) Na pierwszem posiedze­
niu izby panów wybrano nowego marszałka w oso­
bie hr. Arnima z Boitzenburg. Zastępcami zaś jego. 
byłego burmistrza koleńskiego, Eeckera, i księcia 
Salm - Salm.

— (Orędzie cesarskie z powodu
urodzin cesarza Wilhelma.) „Reichs­
anzeiger” ogłasza: Po raz drugi będę obchodził
moje urodziny w zgiełku broni. Mimo bohaterskich 
czynów i pełnych sławy zwycięstw niemieckich i sprzy­
mierzonych wojsk, ciężka walka o byt, którą zawiść 
i nienawiść nieprzyjacielskich mocarstw nam narzu­
ciła, nie jest jeszcze ukończona. Ciągle jeszcze serce, 
unwsł i 6iła narodu niemieckiego w polu i w domu 
muszą być ną jeden cel zwrócone, aby ostateczne 
zwycięstwo i pokój wywalczyć, który ojczyznę od 
powtórzenia nieprzyjacielskich napaści podług ludz­
kiego rozurriejnia na stałe zachowa. Proszę przeto, 
aby i w tym reku z powodu moich urodzm zanie­
chać zwykłych a serce moje radujących uroczystości 
i powinszowań a ograniczyć się na cichem wspo­
mnień u i wiernej modlitwie. Kto swemu przyjaciel­
skiemu usposobieniu w tym dniu szczególny chce dać 
wvraz, niech to przez dary miłości dla złagodzenia 
ran, przez w^jnę zadanych, lub zwiększony współ­
udział w opiece rad wojakami i ich rodzinami uczyni. 
Zapewi.iam, że wszystkim będę bardzo wdzięczny. 
Bóg, Pan nasz, niechaj i dalej będzie z nami i na­
szym orężem. Niech poświęci ciężkie ofiary na ołta­
rzu ojczyzny chętnie składane, na nową podstawę 
silnej budowy Rzeszy i szczęśliwej przyszłości naro­
du nierrier kiego.

Proszę to orędzie p^dać do publicznej wiadomości.
Główna kwatera, 12 stycznia 1916.

Wilhelm I. R.
ROSYA.

— (Nowe szczegóły o planowanych 
monopolach w Rosy i.) W Rosy. ma być 
istotnie zaprowadzony w najbliższym już czasie mo­
nopol państwowy na herbatę, o którym dość napisa- 
nó w cią gu ostatnich miesięcy. Przy ogólnej cało­
rocznej konsumcyi herbaty,- wynoszącej w Rosyi 
przeciętnie około 180 milionów funtów, wpłynęłoby 
do kasy ministerstwa finansów w przeciągu jednego 
roku 63—65 milionów rubli. Natomiast nie zamierza 
ministerstwo finansów obstawać w dalszym ciągu 
przy planowanem pWwctnie zmonopolizowaniu do­
wozu, wywozu i przewozu cukru. Odpowiednie koła 
przemysłowe oświadczyły bowiem zgodnie, że zapro­
wadzenie monopolu na cukier nie byłoby w obecnej 
chwili zuj^ełrie na czasie.

Ci R F C Y A.
(Postępowanie czwórporozumie- 

n i a w o b e c G r e c y i.) Poseł angielski w Ate­
nach zawiadomił równocześnie w imieniu posłów 
państw czwórperozumienia, że dowóz na’ootrzebniej- 
szych śrooków żywności do Grecyi ograniczony zo­
stanie do najskromniejszych rozmiarów. Rządy czwór- 
porozumienia postępują tak wobec Grecy- dlatego, 
aby żywność, na greckich okrętach do kraju spro­
wadzona, nie była daîei, do państw centralnych wy­
syłana.

W »Cojrieję délia Sera” starają się udowodnić, 
że mocarstwa czwórporozumienia mają pmwo to 
czynie, co wobec Grecyi czynią, ponieważ w roku 
1832, gdy Grecyą wolncść uzyskała, opiekę nad nią 
Pr3el Y {Tîcya zatem nie ma prawa protestować.

Ładna to opieka, która na opiekowanym wszela­
kiego gwałtu się dopuszcza.

tył OCHY
— (Śmierć brata Ojca świętego.)

„S>ec< o donosi z Mantuy, że zmarł tam w wieku 
79 PaPi-ia Piusa X, Angelo Sarto.

_ pPrzybycie kardynała Mer ci er a 
d o R z y w u.) Pisma szv7ajcarskie otrzymują wia 
domośc z Rzymu, że kardynał Mercier przybył tam 
w czwartek rano i ma być w tych dniach przyjęty 
na audyencyi u Ojca świętego.

JAPONIA
- (Zamach na prezesa ministrów) 

Gdy japoński prezes ministrów, Okuma, w automo­
bilu ulicą jechał, pewien człowiek rzucił na niego 
dwie bomby. Bomby eksplodowały, lecz minister nie 
poniósł rany.

Z hi«in:e etoili.
POLSKA

— (Szkoła nauk społecznych w Wur- 
• z a w i e.) W ostatnich dniach uzj \a\o „Koło Lip­
na n” pozwolenie wł?dz niemieckich na otworzenie 
w Warszawie zakładu naukowego pod nazwą „Szkoły 
nauk spułecznych i handlowych”. Jest to zupełnie 
nowy typ szkoły w Królestwie P< >lsliem

Wiadomość i bliższych i dalszych stron.
— Ceny maksymalne na ser. Rada związkowa 

uchwaliła wydać rozporządzenie na mocy któreg 
ustanowione zostaną ceny maksvnialne dH rozmai­
tych gatunków sera krajowego i to ceny dla produ­
centów i ceny sprzedaży. Wlaoz prowineyonai- 
nych bidzie rzeczą, usi mówić takież cery sera d'a 
grosistów i deialistów. S-ra, sprowadzonego z za- 
eranicy ceny ^tę .się Ul3 tycz^

I Katowice. Podrobione dwumarków- 
I ki puszczono tu znowu w obieg. Falsyfikaty pn 

znać można po druku, gdyż ich barwa czery ona 
lest nieco jaśniejsza od koloru prawdziwych b n- 
knotów.

— (P o I i c y a państwowa.) Władze tu 
tejsze domagają się znowu zaprowadzenia w mic 
ście i w części powiatu wiejskiego policyi króle., 
skiej*. W uzasadnieniu żądania podniesiono, że w 
czasie wojny, na mocy doświlćfcźen. stawia 
wobec policyi. zbyt wielkie wymagama z pow,
pe okręg tutejszy jest przemyslow\ m i przyie 
jącym do gianicy, do którego przybywają nie za­
wsze nieposzlakowani obcokrajowcy, w skutek cz? 
go wzrastają liczby różnych przestępstw i zbn lii 
Obecna crganizacya policyi, dzieląca się na p 
szczególne gminy wiejskie i miejskie, nie dero-i 
zadaniu swemu. Potrzebna jest lednolita organi 
cya, a taką jest polieya państwowa, która by i 
ję»a miasto i powiat wiejski, z wyjątkiem obwodów 
Wirka, Nowej wsi i Kochłowic. Władzę nr :e'n < 
policyi państwov.rej powierzonoby pobocznie łat 
dratow. kaiow.ckiemu, W podaniu żądano 3 rad 
ców policyjnych, 1 asesora pohevi, 20 uniformów, 
nych wachmistrzów, 254 uniformowanych polieyan 
tów, 30 urzędników kryminalnych, 6 polic- antów w 
ubraniach cywilnych. 4 dozorców więzienia policyj­
nego, 1 decernenta kryminalnego, 1 inspektora kry- 
minalnepo i 7 komisarzy kryminalnych.

— Żonie rzeźnika Sonsali, która ciała de 
trzymania torebkę pewnej kobiecie, skradziono 310 
mk. gotówki.

— (Nowa kolejka.) Zarząd kolejek po 
stanowi! zaorowadzić w niedziele i święta kolejką 
z Katowic do Laurahuty. Kolejka ta wvjeżdżać bę­
dzie z Katowic o gedz. 10 min. 45 wieczorem.

.łanów. (Kto winien?) Żona górnika G 
udala się dn Szopienic po zakupno na targ. W dro­
dze powrotnej prosiła znajomego woźnicę, by ją za­
brał na wóz, gdyż jechał w tym samym kierunku. 
Później wsiadł na wóz jakiś robotnik. Kobieta wda­
ła się z woźnicą w pilną i ważną rozmowę, kiora 
ją tak zajęła, że niezauważyła, gdy jej ów robotnik 
zabrał kosz z zapasami.

Mysłowice. Dyamentowe gody małżeń­
skie obchodzą małżonkowie Kulpowie, cieszący się 
jeszcze czerstwem zdrowiem.

8l zezinka. Poczta tutejsza wskazaną jest 
z powodu braku mężczyzn na pomoc kobiet. Pierw­
szym listowym żeńskim jest p-na Helena, córkę 
rzeźnika Lachowskiego.

Hajduki. Kilka wypadków nieszczę­
śliwych zaszło w tutejszej walcowni. Pewni 
robotnica, pochodząca z okolic Żor, dostała się po 
między dwa wagony kolejowe, których pufoťy nie 
bezpiecznie ją okaleczyły. W szpitalu, dokąd ją 
zawieziuno, zmarła wskutek ian. — Inna robotnica 
zbliżyła się zanadm do maszyny, którei rzemienie 
porwały Ją za ubrania i dziewczyną kilkakrotnie 
rzuciły na około bębna. Nieszczęśliwaa oprócz zła­
mania kręgosłupa, doznała także obrażeń wewnętrz­
nych. — Trzecia robotnica pracująca w koksowni 
została przy wkręcaniu śruby ao granatu, ulęt. 
przez maszynę toczącą i niebezpiecznie okaleczone. 
Biedaczce musiano amputować nogę.

Chrapaczów. (Napad.) Na drodze, pro­
wadzącej do Piaśnik, napadł jakiś rozpustnik wie­
czorem o godzinie 9 na J8-letnią St. i zgwałcił ją, 
Napastnik groził swej ofierze przebiciem nożem. 
Śledztwo wykazało, że złoczyńcą był jakiś męż­
czyzna z Król,Huty. który został powołany pod bron.

Zaborze. Włamywacze odwiedzili w ze­
szłym tygodniu mieszkanie kupca Kułaka i skradii 
z sypialni z ubrania 600 mk. gotówki i zegarek. Po­
wiadomiona polieya wytropiła wywłaszczycieli. 
którymi byli bracia Kołkowie z Zeborza. Obu bra­
ci aresztowano. Wytropiono również złodziei, któ­
rzy włamali się do składu Loebmanna. Włamywa­
cze ci, nazwiskiem Broj i Gorzawski, przebywali 
w Puwdowie, gdzie ich aresztowano.

Zabrze. (Podrabiacze pieniędzy?) 
Aresztowano tu braci Pocznioków. jako podejrza­
nych o fałszowanie pieniędzy. Obaj wrzucali d 
automatu fałszvwe 10-fenvgôw’ki.

Gliwice. (L i c h w i a r k i.) Często mą poli­
eya tutejsza kłopoty na targu z handlarkami i g( 
spodyniami, które za swe towary żądają niemo 
w:e wysokich cen, pomimo, że magistrat ceny ozn, 
czył. Szczególną pilnością, a jeszcze większa be, 
względnością odznaczają się Szywałdzianki. Kto. 
nie wstydzą się żądać za litr twarogu 80 fen. N 
ostatnim targu żądały za funt masła 2.70 i 2,80 ml. 
chociaż cena najwyższa opiewa na 2,55 m. Ocz> 
wiście, że polieya zaprowadziła ład i »piękne« Sza 
w ałdzianki zapisała do kary. Pożądanym byłob*' 
także pociągnąć do kary te kobiety, które maję 
celne kieski, bez względu na przepisaną cenę, p' 
cą więcej, niż s;ę należy.

Racibórz. (Budot a d w o r c a.) W eta. 
sejmu p ! go umieszczone dalszą ra • na buď 
dworca w Raciborzu w wysokości 800 tysiącu -nk 
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Spraw® odrodzono. osKarźncgo zatrzymano w wię 
zieniu przez trzy dni za nieprzyzwoite zachowanie 
się na sadzie.

Chełm. (Oszukańczy piekarz.) Żan­
darm tutejszy urządził rewizyę w składzie niekarni 
G. i stwierdził, że bułki bvłv o 10 gramów lżejsze, 
a takśe bochenki chleba nie rmał'7 rjrzepisanei wagi. 
Oprócz tego wvdała piekrrką chleb przed 24 go­
dzinami po wypieczeniu. Sad zalał się ta sprawą 
i skazał piekarke na ?0 mk. grzyw ny.

Bogumin. (Katastrofa kolejowa.) Na 
Tînii kolejowej z Boo-nrnina do Frvsztątri wyskoczył 
z szvn pociąg osobowy. Jeden wpímn prz^wrónł 
się i spadł z wysokiego wału. 40 osób odniosło 
okaleczenia, w tern 8 ciężkie.

Dysełdorf. (Podejrzany język.) »Wia­
rus Polski« donosi co nasiennie: Pan Waleryan Ki- 
nowski rozmawiał z panem Czarneckim w Dvsel- 
dorfie po polaku w poczekatni dworcowej. Gdy 
chciał wzejść do nocngu poproszono go, bv udał sie 
do komendy dworcowej, fpńano od mego le-
gitvmacvi, kim jest. iezvk polski bowiem wzhad^ił 
podejrzenie. Pan Kinowski donosi nam o tern zaj­
ściu radząc wszvstk*m PoDkom. bv dla uniknienia 
nieprzyjemności mieli zawsze z soba nanîerv legi­
tymacyjne. Jego bowiem wypuszczono po przedło­
żeniu paszportu wciskowego zaraz na wolność.

Z Poznańskiego. Po.Sarbi pod Czarnkowem 
przysłano pownemu rolnikowi do pracy rosyjskich 
ieńców wojennych, porm>dzv którymi znajduie się 
brat owego rolnika. — We wsi Gorz\niu pod Na- 
kłem zakradli się złodzieje do tutejszej oberży i

wypróżnili cafv sk‘ad. Ohcržvsfka. której maż jest 
na wojnie, zauważyła złod^ei. lecz bała sie prze­
ciwdziałać. — W Józefowie bvli złndz:eje tak zu­
chwałym1. że napisali na domku stróża i na 
drzwiach właściciela:

Sza?ka nasza z ośmu się składa.
Dźwigać jednak nam nie wypada,
Z wozem złem zajeżdżamy.
Bo konia także mamy.

We wsi oglądali się za końmi i bydłem. Zau­
ważono ich w chwili. gdv mieli wyprowadzić bydło 
z oborv. Obudzono zaraz żandarma lecz złodzieje 
uciekli, zab'eraiac ie^neyo źrebaka, który wkrótce 
sam wrócił do stajni. Na ślad już natrafiono.

Warszawa. (Narady biskupó w.) Dnia 
12 stycznia rozpoczęła się narada biskupów pro- 
wincyi warszawskiej. B;orq w niej udział: arcy­
biskup warszawski, ks. Kakowski, biskup płocki, 
ks. Nowowiejski, biskup sandomierski, ks. Pvx. bi­
skup kuiawsko-kahski. ks. Zdz'tow’ecki oraz admi­
nistrator dvecezvî Inbelskiei ks. koncrik Zenon 
Kwiek. Nieobecni: biskun kielerki ks. f osiński oraz 
uprowadzony przez wojsko rosyjskie biskup sejneń­
ski. ks, Karaś.

Obrady rozpoczęły się nabożeństwem, poczerń 
biskupi wysłali do Papieża następujący telegram:

Mv biskupi prowinevi warszawskiej, zebrani w 
dniu dzisiejszym na konferencyi w sprawach ko­
ścielnych, wynikłych z powodu okoliczności wojen­
nych. idąc za nieprzepartym popedem serc naszych, 
spieszymy u stóp Twoich. Ojcze święty, zożyć wy­
razy czci pełnego hołdu i gorące] miłości oraz nie­

milknącej wdzTęczności za błogosławieństwo i za 
cbęte, udzielone dziełu wszech - katolickiego rrułn- 
srerdzia dla srodze dotknięte! wydarzeniami woieri- 
nemi Polski. Oparci zawszę i we ws'rvstk;em ną 
niewzruszonej jedności z Tohą. Oicze święty, bła­
gamy o błogosław:eństwo dla naszej pracy, podję­
tej celem dobra Kościoła.

Biuro obrony prawne; „^o!;kí‘.
J. S. Zaborze. Buro nasze będzie w przyszłym ty 

godniu 17., 18. i 22. stycznia otwarte.
K. L. Szopienice. Do pełnienia słir by przy straży 

pożarnej jest każdy m eszkan.ee w swojej gminie cd 18 "o 
do 60 go roku życia zobowiązany.

J. K. Wielkie Sierakowice. W przypedku po 
danym trudno Panu radzić. Polecamy Panu udać się z pa­
pierami swem, dotyczącemi zabezpieczenia na starość i sła­
bość, na landraturę lub do miejscowej policyi i tam stawić 
wniosek o rentę z marek.

Pocasta Redakcyn*
Do Król. Huty. Mikado. »Noc svlwestro 

wa« spóźniona, wobec czego iej nie zamieścimy. 
Przy tej sposobności przypominamy, że Iistv do re 
dakcyi należy zaopatrywać w podpisy, a nie lite­
rami początkowemu inaczej listy takie wędrują dc 
kosza.

Nakładem „Polaka” spółki wydawn z ogr odp 
w Katowicach - Drukiem drukarni ..Katolika” spółki 
wydawnizei z ogr odpnw w ßvtom.u - Redaktoi 
odpowiedzialny Adam Napieralski w Bytomiu.
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dokonywa wszelkich oporacyi denty­

sty* cnych ; ;
jf. Borkowski, I[r& Jtn‘3

— Poiski zakład! —
ulica Naatępoy tronu (Kronprmzenstr.) 11
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Kazdy

Reumatyzm
usuwa w krótkim czasie

Kas erka nacieranie
tunel ka 2.0l mk. Do ua- 
oycia tylko w aptece w

Koszęcin e G.-SI.

tlla młodzieży
Cena 30 t., z przes. 85 t

Do nabycia w naszej 
Księgarń i.


